
O - nr . 288. Piątek, 23 paźdzlernlha 1931 r. ROK X X V I I . Cena 20 ąr. 
— — — — — — f N ' 

P I S M O C O D Z I E N N E 

P r e m i e r L i a v a l p r z y b y ł d o A m e r y k i 
Owacyjne przyjęcie francuskiego gościa 

Pomimo sprostowań 
sytuacja w Rosji jest tragiczna 

NOWY JORK. 22.10 ( lei wl.) 
• l ic de France* y n r i ^ l i o H c . 
D-ej m i t . 47 według ( l i l i i I rod* 
kot to- f uf>pe,.sk c^o do portu no-
lojAfjikirKO. 

Premjer Lavat wras l e świtą 
v>y>4łu;e o g*dz. 14 ej, j o 15 
nastąpi t»a Hutteiy uroczyste po-
u -: i n i f gości f r i n f B s W b pr/ez 
>^• f 'fal/4 stir.u St fBfOIM. 

1'AKYŻ. 22.10 (tel. m l ) D f ś 
p i / f dpo ludn i f m wśród hut u dział 
h a t r r t j naćbrzezofcb premjer 
l .«v- l wvlądów al « pf f C i e nr» 
wojnrskim. Po wielkiej i ' I N * 
malej p i n d i i r na B ra«dv i yo 
odbędz e się uroczyste p r z y j c i e 
w ratuszu nowojorskim. 

Na przemówienie hurm i t r u 
Walkera premjer Laval odpornie 
r?«nw.v która będzie • i l < p c m do 
Jruo Icmfercncyj t Hoovcrcm. 

W mowie l e j aed lug donie* 
sień współpracom nika ' . l icho de 
Paris* s pokładu . l i c de Fran-
ce* premjer francuski przedsta-
• i w ogólnej formie francuskie 
tezy, kióre mają być podstawą 

konferencji waszyngtońskiej. 
I tędne się do m a f i i si lnej OF. 

ganizaclt bezpieczeństwa naro-
dów. Zobowiązania w le j dzie-
dzinie II e mogą być zastąpione 
słowami. 

I 

Kola waszyngtońskie dają wy 
raz obaaie, l e Laval domagać 
się b idz ie w myśl te j tezy za-
warcia bezpieczeństwa g waran-

I R*«1<1 amerykański nic 
j J*st w stanie życzeń tych u-

• zr lędnić i żądaniom francuskim 
, p f i e stawia inny główny cel 
| konferencji W o b i c i u kryzysu 
I należy zająć się f przede wszy st-
I kiem środkami wiodąccini do u-
I zdrowienia chorego gospodar-

stwa światowego, a więc sprawa 
{ długów wojennych, równi słota, 

podziałem kredytów i rozbroje-
niem. 

Mowa Lavala, która wygło-
szona ma być dziś w ratuszu 
nowojorskim, aostała Jul tako 
munikowana Hooverowi, który 
się na nią zgodaił. Z tego wnio-

skują, l e porussy ona zagadnie-
nie bezpieczeństwa w zarysach 
najogólniejszych. 

BK KLIN, 22.10 (lei. wl.). Ko-
munistyczny dziennik .KerJ n am 
Morgen* donos*', te sowiecka 
misja handlowa w Her] me z po-

i i 

Co pisze prasa angielska na temat wyników 
r o z m ó w w Waszyngtonie 

L O N D Y N . 22.10 (tel. wl.) Pa-
ryski korespondent .Da ły Heral-
da4 donosi. Se w niektórych ko-
łach francuskich ?ądame pod-
wyższenia stopy procentowej sta-
nowi mieca Damoklesa, który 
ma wisieć nad głową prezyden-
ta ł loovera w czisie jego obrad 
z Lavalcm. 

I.av«l dą ly do pokoju w myśl 
tezy francuskiej, a frank ma być 
środkiem, przy pomocy którego 
premjer francuski wyłoży ł l oove-
rowi francuskie tłumaczenie sło-
wa .bezpieczeństwo". 

Dziennik podkreśla dalej , ze 

c j i by ły francuskie banki prywat-
ne. Francuscy finansiści zadają 
sobie obeeme dwa pytania: 

1) kiedy dolar s*ę załamie i 
2) jak nisko spadn e ;ego kur ;> 
Że Stany Zjednoczone zeraą 

z równ a złota, uwalane jest w 
tych kołach za pewnik f?j . 

.F inancia l News - zadaje pyta-
nie, czy Ameryka ugnie s.ę przed 
poli tycznym naciskiem, wywiera 
nymi środkami finansowe mi i 
tmierdzi, Ze w tym wypadku sy-
tuacja Stanów Z jednoc ionyrh 
byłaby gorsza, n i l zerwanie ze 
standardem złota, co znów n e 

RYBY 

inicjatorami Żądania Banku Frai>- I lezy w interesie Francj i . 

Ameryka stanowczo sprzeciwia się 
podwyższeniu stopy dyskontowe! banKu 

francuskiego 

Ż Y W E 
sprzedaje 

w godzinach od 81/, rano do 4-cj po pol. 

Lubelska Spółdzielnia Rolnicza 
(DAWNEJ SYNDYKAT ROLNICZY) 

K r a k o w s k i e P r z e d m i e ś c i e 8 4 

C E N Y W Y J Ą T K O W O NISKIE 

D Ź W I Ę K O W Y 
K I N O - T E A T R »» CORSO śś 

Od pon iedz ia ł k i 19 października 1931 

Wyświetla wielki dramat z prawdziwych dziejóa 
pod zaborem rosyjskim p. t. 

r . 
Polaków 

(Rok 
1905) W Y G N A N C Y 

F i l m diwiękowo-śpiewny w 12 aktach 
W R O L A C H GŁÓWNYCH, 

A d a m Brodzisz—Michał w, IfarHonyi— 
L a Jana O. Zaręblanha 

NADPROGRAM! Dodatek d lw iękowy . 
Początek seana. codziennie o godz. 5..'iO popoł . 

Ostatni seans o godz, 10 wiec*. Ccny miejsc od 1 

Kino-APOLLO-teatr 

PARYŻ, 2 X S ( te l . wl.). Za- | 
danie Banku Francji podwyższe-
nia oprocentowania wkładów 
francuskich w bankach amerykań-
skich spotkało sie z energicznym 
protestem ze strony Federal Re-
serv Banku w Nowym Jorku. 
Pertraktacje w te j sprawie toczą 
S'< w dalszym ciągu i narazie 
ładna ze stron nie Jest skłonna 
do ustępstw. 

W wywiadaie dziennikarskim, 
wiccgubernator Banku Francj i 
oświadczył wezoraj, l e o i le Ame-
ryka nie podwyższy oprocento-
wania wkładów francuskich, to| 
następstwa mogą być fatalne. 
Bank Francj i Jest zdecydowany 
wycofać własne 200 mi l jonów 
dolarów w zlocie, sdeponowane 

w nowojorskim Federal Reserve 
Banku. 

Nie ulega wątpl iwości, l e za 
przykładem Banku Francj i pójdą 
t inne wielkie b a i k i paryske, 
wskutek czego oastąpi odp ływ 
słota z Ameryk i w takich roz-
miarach, Jakiego dotychczas nie 
obserwowano. 

Nie dość na lem. Masowy wy-
wóz slota ze Stanów Zjaonoczo-
nych do Francj i pociągnie za so-
bą niewątpl iwie podobne zarzą-
dzenie ze strony banków innych 
krajów europejskich, zwłaszcza 
holenderskich, szwajcarskich i 
włoskich z czego Arr.eryka mo-
l e być ogołocona ze złota. A 
wtedy dolar prdz ie l i łby niewąt-
pl iwie los funta angielskiego. 

Nota Chin do Polski 
WARSZAWA, 22.10 ( te l . wl.) 

W odpowiedzi na noty, wysto-
sowane przez rządy państw 
wchodzących w skład Rady U g i 
Narodów do rządów Japońskiego 
i chińskiego w związku z kon-
f l ik tem na Dalekim Wschodzie, 
nadeszła do Warszawy telegra-
f icznie niezwykle znamienna nota 
rządu chińskiego wyrażającego 
rządowi polskiemu podziękowa-

u związ-
Dalekim 

me za troską okazaną 
ku z wypadkami na 
Wschodzie." 

Nota zapewnia, iz rząd chiń-
ski zrobi wszystko, aby konf l ik t 
został zażegnany środkami po-
ko jowemi , a nawet zgłasza go-
towość dopomoZenia Radzie L ig i 
Narodów w znalezieniu sposobu 
utrzymania trwałego pokoju na 
Dalekim Wacbodaie. 

Włoski strajk urzędników miejskich W a r s z a w y 

z ł . 

na tMtetyl 
prardilawtć 

nsjnowirrj t 
po l*ogaalair w 

najlepszej 
lilmie p. t. 
9 

R A N O N A NOI/ARRO r J T . 

według puwtelel ^ E t f CIAŁA* 
W puauitałyek fotarh: 

l e n i e M i r t l Dorolhy Jordan, Eraesl Torrsaee 

DPR00UIR: Chór Dana, dodat. d lw ięk . Mówiące Psy, oraz 
Ryaunkowa Groteska 

Ceny miejsc od I zł. Począt. I go seansu o godz. 4.30 

W A R S Z A W A , 22.10 (tel. ml.) 
Zapowiadany od szeregu miesię-
cy strajk urzędników miejskich 
doszedł wreszcie do skutku dziś, 
w październiku, k iedy—zdaniem 
optymiatów magistrackich—mia-
ła nastąpić ogólna poprawa f i -
nansów miejskich. 

Przebieg strajku jest wszędzie 
spokojny. 

Do godziny 10 rano Magistrat 
nie zareagował na strajk. 

Związek urzędników wystoso-
wał zrana pismo do Magistratu 

z zawiadomieniem o rozpoczę-
ciu strajku i z wyl iczeniem Żą-
dań, których realizacja mogłaby 
strajk zakończyć. 

Do tych postulatów na le ly : 
I ) natychmiastowa wypłata 

pensji październikowej i gwaran-
cja regularnej wypłaty na przy-
szłość oraz 2) pozostawienie da-
wnej umowy z kontrolerami po-
datku ładunkowego, egzekutora-
mi i t. p , k tó rym Magistrat 
mowę wypowied t ia ł . 

Draaj i t i t t l i D i l t u z i n u l i n l i i i s t a t u t u p b l i r i i M i i t t u i i 
BUDAPESZT. Związek legio-

nistów polskich święcił w nie-
dzielę 18 paidztermka pamięć 
bohaterów Polaków którzy w ro-
ku 1849 w walce o niepodleg-
łość Węgier ponieśli śmierć mę-
czeńską i spoczywają na tutej-

szym centralnym cmentarzu przy 
ulicy Kepesl. 

Uroczystość odbyła s ę b. o-
kazale przy współudziale wybi t -
nych osobistości węgierskich i 
przedstawiciel i Polsku 

lecenia rządu sow eck.ego wyto-
czy proces wydawnictwu 9 C * r -
menji* za złośliwe i z t *dzen ie 
interesom Sowietów przez rospotr 
s/echniame wiadomości, podry-
wających kredyt rządu moskie-i • 
skiego. 

Pogłoska ta, jak oceniają w 
Berl inie, Jest w stanie poderwać 
nietylko kredyt S>wietów, ale I 
powat r ie wstrząsnąć kredytem 
niemieckirr. zagramcą. pomewaZ 
znaną jest rzeczą, *e państwo 
pr/y;ę ło 70-procentową gwaran-
cję weksli sowieckich, obiega-
jących na olbrzymie sumy. 

Z uwagi na to dowodzenia or-
ganu kanclerza zdementowane 
zostały nietylko przez rząd spraw 
zagranicznych I ambasadę ao-
wrecką, lecz tak ie z kół zainte-
resowanego przemysłu, które bar-
dzo energicznie zapewn ają. i l 
rozsiewanie lego rodzsiu wątpli-
wości w wypłacalności Sowietów 
azkodzi wysoce interesom nie-
mieckim. 

Faktem jest. ze aytuacja w 
Sowietach Jest b. c iętka, gdy etę 
zwa ł y , l e rząd sowite k i w osta-
tnich czasach starał się ponow-
nie o kredyty w Niemczech, jed-
nak rząd Rzeszy odmówi ł sta-
nowczo przyjęcia nowych zobo-
wiązań i udzielenia gwarancji. 

W tym stanie rzeczy Niemcy 
musiały zrezygnować z nowych 
zamówień, ponieważ nie czuły 
się na siłach przyjąć r j siebie 
ryzyko kredytów sowieckich. 

U/Kłady terminowe 
« Bankach Pańifmwyeh 

Stan wkładów terminowych 
w Banku Goap. Kraj. na dz eń 
I października 1931 r. wynos*! 
106 mi l jonow zł., gdy na dzień 
I - g o września wynosi ł 100 nul-
j o rów złotych, a na d t r ś I 
sierpnia — 106 rmljooów złotych. 
Nastąpiło zatem zwiększenie 
wkładów terminowych. W Banku 
Rolnym stan wkładów te rmi ro 
wych na dzień I paMstermka 
b . r. wynosi ł 33 n r l j o o y złotych, 
gdy na dzteń I września wynosi ł 
34 mi l jony złotych i na d x e ś 
1 sierpnia wynosi ł 35 mi l joeów 
zł. Jak widać, nastąpiło niezna-
czne zmniejszenre stanu wkładów 
terminowych. 

X OSTftTHlEJ CHPIb l 

Z a m a c h samobójczy 
w Domu Z a r o b k o w y m 

W dnm wc io ra j s i ym w godzi-
nach popołudniowych targnęła się 
na swe l )Cie przez wypic ie wię-
kszej i lości Jedyny meiaka An-
drzejewska lat oko ło 40, zamie-
szkała w Domu Zarobkowym 
przy ulicy Arcbidjakcńskiej 1. 

Wezwane Pogotowie Ratunko-
we po przepłakaniu Żołądka po-
zostawiło denatkę na n te jses . 

Powód samobójstwa zniechę-
cenie do l yc ia . 



Str. 2. .ZIEMIA LUBELSKA* a dnia 23 października 1931 roko. M W. 

Na fa l i d e m a g o g j i 
(Od naszego warszawskiego korespondenta). 

K io nie orientuje się w na-
szych stosunkach wewnętrznych 
i nie sns jeszcze efektownych 
•wolt" opozycji* ten mógłby 
snadnie mniemać, patrząc na 
wtorkowe widowisko sejmowe. 
Ze przezywaliśmy w lej chwili 
jakiś moment niesłychanej, dzie-
łowej wagi, ze przed Sejmem 
stanęło zagadnienie, co roz-
strzygnąć ma o losach państwa 
i narodu. Furja, z jaką zbloko-
wana opozycjj zwalczała wnie-
siony przez BBWR projekt wpro-
wadzenia do regulaminu obrad 
dwóch małowaZnych poprawek, 
miała w sobie wiele z groteski 
i melodramatu. Nie brakło w 
tem widowisku nawet parodji 
nowoczesnego ,Rejtana" szamo-
cącego się ze stralą marszał-
kowską. Nie brakło śpiewów 
chóralnych i tupetu opozycyj-
nych nóg poselskich. Nie bra-
kło przede w szystkiem tasiemca 
mów, ociekających patosem i 
ponuremi wizjami przyszłości, 
pełnych papierowych gromów, 
zaklęć i dwuznacznych gróib... 

•Gdybyśmy się widzieli dziś 
poraź pierwszy, tobyśmy Wam 
uwierzyli -,—rzekł w czasie tych 
homeryckicb bojów sam pan 
Stanisław Stroński imci poseł z 
endecji. Słowa te przedziwnie 
przyatają do całej taktyki opo-
zycji I do jej ostatnich wystę-
pów. Raz jeszcze i to u spo-
sób jaskrawy, z całym cynizmem 
i z wprawą zawodowego aktor-
atwa spróbowano zawichrzyć i 
zaniepokoić opinję publiczną, 
nadużyto trybuny sejmowej dla 
demagogicznych orgij. Zademon-
strowało naorzole, Ze konieczne 
jest wprowadzenie większego 
ładu i podniesienie poziomu 
sejmowych dyskusyj. Zbyt bo-
wiem często — ostatnio zaś we 
wtorek ubiegły—Sejm staje się 
tylko widownią pustej młocki 
słów I karczemnych burd. wy-
głaszanych i aranżowanych przez 
opozycję na zimno i z całą pre 
medytacją, z baczeniem na to 
tylko, jakiem echem odbije się 
takie niepoważne widowisko w 
szerokich masach wyborców. 

Poseł z PPS., p. Pużak, re-
klamował dla opozycji dwa „pra-
wa - czy .przvwileje*:— uprościł 
mocno zagadnienie, gdyż całą 
pracę poselską sprowsdził do 
przywileju nieukróconego niczem 
przywileju gadulstwa (.poseł 
spełnia wtedy swą funkcję, gdy 
przemawia-) i odsłonił naiwnie 
zamiary opozycji, żądając, by 
regulamin obrad nie hamował w 
niczem możności wygłaszania 
mów agitacyjoych (.będziemy 
zawsze spełniać naszą rolę agi-
tatorów-...) 

Cała dyskusja nad regulami-
nem była więc zaprzeczeniem 
jakichkolwiek pojęć o rzeczowej 
debacie. Kiepskie dowcipy i 
ordynarne wyzwiska nie zastą-
pią argumentów. A jednak o-
mijano je akwapliwie. Szczwa-
ni gracze parlamentami wiedzieli 
przecież, że . l ud - nie atudjuje 
regulaminów sejmowych i me 
troszczy się' zbytnio o każdą 
zgłoszoną poprawkę, że nie or-
jentuje się zbyt dokładnie w 
tem, co to jest np. skrócenie 
postępowania formalnego i jaka 
jest technika głosowań. Ten 
sam , l u d - , — przynajmniej zaś 
część jego, mniej wyrobiona po-
litycznie i bardziej łatwowierna, 
—ci ssmi wyborcy, wychowywa-
ni przez tyle lat w kulcie słowa 
i frazesu, me zatracili jeszcze 
pewnej wrażliwości na demago-
giczny patos. Pewien oddźwięk 
wywołać może w ich duszach 
celowe i systematyczne naduży-
wanie wielkich haseł, jak swo-
boda słowa czy kontrola parla-
mentarna. Mówcy sejmowej o-
pozycji spekulują więc na to, 
że co naiwniejsi ich wyborcy 
już nie pamiętają, jak to w Sej-
mach poprzednich .swoboda'sło-
wa" przeradzała się w swawolę, 
a .parlamentarna kontrola - w 
systematyczne utrudnianie wszel-

kie] pozytywnej pracy wład/y 
ustawodawczej i wykonawczej. 
I nie trudzą się oczywiście o 
taką drobnostkę. Jak rzeczowe 
rozpatrzenie zgłoszonych popra-
wek. On».„ .deklarują -, .pię-
tnują*, .protestują*, .mobilizują 
opioję społeczeństwa-, nawołują 
do .świętej walki - z... rządem. 
Czynią to zaś wszystko w spo-
sób zsisle beztroski nawet dziś, 
gdy głodujące masy czekają od 
Sejmu ratunku i częściowego 
choćby złagodzenia awej doli. 

Zagadnienie rewizji regulami-
nu i zgłoszonych dwóch popra-
wek sprowadził do właściwe) 
miary i omówi' wszechstronnie 
wicemarszałek Car w mowie peł-
nej umiaru, rzeczowej i druzgo-
cącej pseudoargumenty opozy-
cj i . Sam fakt rewizji regulaminu 
obrad me ma w sobie nic z re-
welacji, nie jest czemś niezwyk-
łem w dziejach naszego parla-
mentaryzmu. Sejmy poprzednie, 
w których przecież rej wodri l i 
dzisiejsi oponenci, zmieniały re-
gulamin aż sześć razy, czasem 
z rekordowym pośpiechem, bo 
w odstępach zaledwie miesięcz-
nych, — a każda z tych zmian 
polegała na obostrzeniu rygorów 
i rozszerzeniu uprawnień mar-
szałka Sejmu. To, co w ustach 
opozycji nazywa aię obecnie 
.zamachem za swobodę słowa -, 
sprowadza się do poprawki, że 
Izba może — zależnie od oko-

liczności i wagi przedmiotu — 
ograniczyć czas przemówień po-
selskich. Nie ma ten projekt 
oczywiście charakteru kagańco-
• f g o , gdyż regulamin już w 
brzmieniu dzisie|szem przewidu-
je ostrzejsze rygory, mając na 
celu prxyśp;eizeme toku obrad. 
Już dziś Izba może w każdym 
momencie debat zamknąć listę 
mówców lub nawet przerwać 
dysku «ję, — może, skracając 
postępowanie formalne, pizystą-
pić do rozpatrywania wniosku 
bez odsyłania go do Komis)i 
i t. d. Zgłoszona więc poprawka 
uczynić ma tylko regulamin bar 
dziej elastycznym, wprowadzić 
pewien ład w dyskusję i uspraw. 
nić ją bez uciekania się do ist-
niejących już, surowszych rygo-
rów. 

Skala od 15 minut do jednej 
godziny jest dość obszerna, by 
przystosować rozciągłość prze-
mówień do wagi zagadnienia i 
ukrócić niepotrzebne gadulstwo 
lub obstrukcyjne zapędy, bez 
pozbawiania natomiast głosu tych, 
którzy wnieść pragną do rozpraw 
momenty istotnie pozytywne. Po 
ochwalemu tej poprawki regula-
min Sejmu stanie się o wiele II-
beralniejszym od np. frsncuskie-
go, gdzie zasadą jest przemówie-
nie 15-minutowe, a wyjątek sta-
nowią jedynie przemówienia spra-
wozdawców komisyj, autorów 
wniosków i reprezentantów naj-

większych k lobów. 
Poprawka druga wyjaśnia tyl-

ko niejasności dzisiejszego rego-
laminu i jest szczegółowszą in-
terpretacją artykułu 18-g* w ze* 
stawieniu z artykułami 1S— 17. 

Do alarmu więc nie było z 
pewnością żadnego powodu. Pod-
niesiono go, a podejmie go z 
pewnością równ*eż i partyjna 
prasa, tylko i jedynie dla celów 
politycznej rozgrywki z r/:ą<lem 
i z prorządową większością. Pod-
nieśli go ci sami gracze sejmo-
wi, którzy w okresie przedmajo-
wym uczyrili z Sejmu arenę d/-
magogji, gniazdo warcholstwa i 
prywaty, — ci sami, którzy samą 
instytucję Sejmu potrafili najsku-
teczniej zdepopularyzować i /nie 
sławić w oczach społeczeństwa. 
Nie podniesie dziś ich autoryte-
tu teatralny gest i nieszczera 
poza .obrońców parlamentaryz-
mu". Dzisiejsza większość sej-
mowa umiała usprawnić pracę 
Izb parlamentarnych, zestroić ją 
z pracą rządo, podnieść ją na 
poziom rzeczowego rozważań: a 
aktualnych zagadnień, a przez 
swą postawę przywróciła Sejmo-
wi należną mu powagę i mir w 
społeczeństwie. 

Ta większość poprowadzi Sejm 
dalej po drodze poiytecznei pra-
cy w służbie państwa i demo-
kracji. 

Wzrost w k ł a d ó w 
oszczędnościowych 
Stan wkładów oszciędnościo-

wych w Poczt. Kssie Oszczę-
dności na dzień 1 października 
b. r. wzrósł do sumy 292 miljo-
nów zł. Stan wkładów na dzień 
I września wynosił 289 miljo-
nów zł., zaś na 1 sierpnia—286 
mil), zł. W ten sposób wkłady 
powięksryły się o 1,2 procent. 
Co zaś do wkładów w 376 Ko-
munalnych Kasach Oszczędno-
ścią według obliczeń Głównego 
Urzędu Stalyst, stan na dzień 
I października wynosi 530 mil-
jonów zł., gdy na dzień 1 wrze-
śnia równał się 534 mil i. zł., a 
na dzień I aierpnia — 539 milj. 
zł. Pozatem w dwu mekomu-
nalnych Kasach Oszczędności 
we Lwowie i Ukraińska Szczad-
nica(w Prremyślu) stan wkładów 
na I października wynosi 39 
mil j. zł., gdy na 1 września sta-
nowił 40 mili. złM a na 1 sier-
pnia stanowił 41 milj. zł. Wi-
doczny zatem jest wzrost osz-
czędności w P.K.O., a skurcze-
nie ich w komunalnych i nieko-
munalnych kasach oszczędności. 
Ogółem w P. K. O. i Komunal-
nych Kasach Oszczędności stan 
wkładów oszczędnościowych ns 
dzień 1 października l ianowi 
861 miljonów zł., gdy na I wrze-
śnia atanowił 862 miljonów zł., a 
na dzień I sierpnia—866 milj. zł. 

Zdrowie Marszalka Piłsudskiego 
BUKARESZT. Od poniedział-

ku bawi w Bukareszcie p. Mar-
szałek Piłsudski, który przybył 
tu po przeziębieniu, przebyłem 

w Carmen Silva. W stanie zdro-
wia p. Marszalka nastąp ła po-
prawa. 

Obrady genewskie 
znalaz ły się na m a r t w y m punkcie 

GENEWA. Dziś rano min. 
Briand złożył na poufuem ze-
braniu członków Rady Ligi Na-
rodów sprawozdanie z rozmów 
odbytych z delegacją japońską. 
Od przedwczoraj Briand delegatów 
chińskich i japońskich nie przyj-
mował, oczekując od nich odpo-
wiedzi na swoje propozycje. Od-
powiedzi te dotąd sni z Tokio, 
sni z Nankinu n«e nadeszły. 

Dziś popołudniu odbyła się 
znów u min. Brianda prywatna 
narada, a uczestnicy jej opuścili 

Japonia zapewnia, t i i le na zanlariw K&orn j t i 

GENEWA, Delegacja japoń-
ska doręczyła dziś członkom 
Rady Ligi Narodów memorjał, 
w którego ostatnim ustępie, za-
tytułowanym: .Czego pragnie 
Japonja?" — wskazano ogólniko-
wo, źe Japonji chodzi o uzyska-
nie zspewnienis, i i Chiny nie 
będą dopuszczać się aktów nie-
przyjaznych w stosunku do Ja-

apartamenty trancuskiego mini-
stra spraw zagranicznych w na-
stroju sceptycyzmu, co do mo-
żliwości osiągnięcia konkretnych 
rezultatów jeszcze w bielącym 
tygodniu. Istnieje możliwość. 
Ze publiczne posiedzenie Rad/ 
Ligi Narodów odbędzie się w 
piątek, a w sobotę sesja nad-
zwyczajna zostanie zakończona 
z tem, źe w ciągu kilku najbliż-
szych tygodni zwołana będzie 
ponownie. 

ponji i do obywateli japońskich, 
zamieszkałych w Chinach. Me-
morjał japoński podkreśla, ze 
rząd i naród japoński nie mają 
Żadnych zamiarów zaborczych w 
MandZorji, ale pragną jedynie, 
ażeby Chiny uszanowały swoje 
zobowiązania, zaciągnięte w sto-
sunku do Japonji, 

h r z t f ł t ttm tfzMtimgfl 

u t i t i M i i Sejmu 
Potrylek ćt.enny dzs»e)«/e-

go posiedzenia Sejmu, klóce 
rozpocznie w » t 10 m. 90 
rano zawiera: dalszy dag roz-
prawy nad wnioskiem klubu B. 
B. W. R. o zmianę regulaminu 
obrad Sejmu, trzy sprawozdania 
Komisji Ochrony Pracy o wwio-
tkach poselskich, wreszcie pierw-
sze czytanie pięciu r/ądowych 
projektów ustaw. 

mm itoamiie 
min. Sff. Czerwińskiego 

1 Tad. ł l o łówk l 
WARSZAWA. Jak stę tfow.a-

dujemy, wśród *dziaczeń nada 
nych z okazji foczn-cy . W ? v i 
ległości, na pierwsze*, m t e j f * 
znajduje się w eUa wstęga or. 
deru .Polonja R-st.tuta* dla ś. 
p. Sławomira Czerw róski ego, b. 
min. W. R. i O. P - oraz ko-
mandorja z gw-azdą teg-.i r.rd*« 
ru dla ś. p. Tadeusza H^łAwki, 
zamordowanego skrytobójczo w 
Truskawcu. 

6813(3 t a l i a U t e t a 
v Anglii 

j i k donosi prasa angielska, 
dotychczas /ostał» wybranych 
do parlamentu z brasu kontr-
kandydatów knfserwastów 49. 
socjalistów 6, hbersłów 4 i li-
berałów narodowych S. Łącznie 
juz wybranych posłów jest za-
tem 67. 

Niesłychane awantury wybuch-
ły na wiecach wyborczych air 
Óawalda Moslefa, który wyru-
szył do wyborów ze swoją .no-
wą partją" posadająrą w swych 
szeregach osobistości wybitn e 
me tyle na polu poMjk i , co— 
sportu. I lak w Birmingham w 
czasie wiecr. na którym obec-
nych było 15.000 osób, zacięły 
się straszliwe krzyki i wycia, 

I których nie mógł na Żaden spo-
sób przekrzyczeć Mosley. 

W pewnej chaih posypały się 
na estradę krzesła, klóie zran-ły 
kilku zwolenników Mostey*a. 
Wówczas do walki wyru«zył je-

1 den z kandydatów Mosley*a 
słynny bokser K d Ltwis, Który, 

1 o dziwo, został pobfly— 

Horn fednosiki 
polskie] floty baallnwei 

Z początkiem 
go sezoou Z 
marynarka ha 
s ę o 4 nowe 
Przeznaczone one będą dla ob-
i ługi regulaiuych l»n»| dwóch 
największych p < i > ' o w a -
r iystw Żeglugowych, a miano-
wicie: P. P. 2aglugi P. N . ei i 

. Polsko-Bryt) )<kiego T'»w. Ze^lu 
gowego. 

Ze względu na nzjkorzystmej-
sze warunki budowy i pl i lno-
ści z ^ « ó * i no na stoczkach 
duńskich z za«trze*en.en% ze 

! materiały na budowę będą zaku-
pione w Polsce. 

Wszystkie statki będą zbodo-
| wane według najnowszych zasad 
I konstrukcyjnych i otrzymają naj-
' wyZaze klasy kwalifikacyjne. 

i r . a n a 

Dymisja gabinetu niemieckiego 

mr 

przys/ t ororane-
>|Uj?owegi o nasza 
llowa p ' wtększy 
statki l r w ar owe. 

i i 

Kanclerz Rzeszy dr, BiOning Dr. Cuitius b. minister Spraw ZagraD.czujch 
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Nad czem obraduje Senat 
Wczorajsze planarne posiedze- I jekcie ustawy upoważn.ającej 

me Senatu roz.p* c /ę ł» *ię ogodz . | przedsiębiorstwo .Polska Poczta, 
16 ej. Na por/ądku dz.cnnym 
znalazły się m :nnemt następu-
jące -prawy: sprawozdania ko-
misj i go«podar*t*a społecznego 
0 zmianach i uzupełniach niektó-
rych pos tanowuń ustawy oraz o 
projekcie ustawy w sprawie /m ian 
1 uzupełnień niektórych posta-
nowień ustiiwy w przedmiocie 
pracy młodocianych i kobiet; 
sprawozdania komisj i skarbom o-
budżetowej: o projekcie zmiany 
pań«t* owego podatku dochodo-
wego, o projekcie ustawy kry-
zysowej dodatku do państwowe-
go podatku dochodowego, o pro-

Telegraf i Telelon* do zaciągnię-
cia długoterminowych pożyczek 
inwestycyjny! h, o projekcie usla-
wy o opodatkowaniu wina i mio-
du syconego, o projekcie ustawy 
o opodatkowaniu piwa, o pro-
jekcie ustawy o uiszczaniu nie-
których zaległych podatków w 
naturze na cele bezpośredniej 
pomocy bezrobotnym oraz o pro-
jekcie ustawy w sprawie zwol 
men a od podatku cukru, prze-
znaczonego ra dożywianie dzieci 
w szkołach, przedszkolach i o-
chronkach. 

A jednak Ameryka nie zawiesi w y m i a n y 
banknotów dolarowych na złoto 

Bł .RLIN. Korespondent .Ber-
liner Tageblattu" telegrafuje z 
Waszyngtonu do swego dzien-
nika na podstawie enuncj i mia-
r -dnjnych czynn ków amerykań-
skich, iż rząd Stanów Zjedno-
czonych jest zdecydowany wy-
trwać niewzruszenie przy zasa-
dzie złotego pokrycia dolara. 

Nawet na wypadek przekro-
czenia dolnej ustawowej grani-
cy pokrycia złotem, a mianowi-
cie 40 proc., obowiązek wymia-
ny banknotów dolarowych na 
złoto zostanie utrzymany. 

Praktyka z r. 1895, kiedy lo 
pokrycie złotowe spadło do 20 
proć., będzie przykładem dla po 
stępowania władz amerykańskich 
w tej sprawie. 

Rząd Stanów Zjednoczonych 
na krótki okres caasu nie za-
wiesi obowiązku wymiany bank-
notów na złoto, tembardziej. iz 
do takie j decyzj i trzeba uchwały 
kongresu. 

W amerykańskich kołach f i -

I nanSowych liczą się z lem, i l 
I może jednak uda się nie prze 
! kroczyć ustawowej granicy po-

krycia. 

220 milionów poświęciła Francja 
dla ratowania Ameryki. 

PARYŻ. L 'Agcnce Econom xue 
' et Financiere donosi z Nowego 
( J«>rkut Ze Bank Francuski raty-

f kowal umowę z Federal Re-
i serve Bankiem, zawartą przez 
• zastępcę gubernatora Banku Fran-

cusku go w Nowym Jorku z na-
i czelnemi osobistościami z Fe-
' dcral Reserve Banku. W urno-
| wie tej zobowiązuje się Bank 

Francuski do pozostawienia 200 
mtl jonów dolarów na rynku a-
merykańskim. Ponadto Bank Fran 
ruski zakupił papierów amery-
kańskich za 20 mi l jonów dola-
rów. Za tra isakcję tę zapłaci 
prawdopodobnie pozostałem: je-
szcze w Ameryce sumami, które 
pierwotnie miały być wycofane. 

Co zawierać będzie odpowiedź Japonii 
T O K I O . Japonja wyśle dziś 

odpowiedź, która będzie się skła-
dała z trzech części: w części 
pierwszej Japonja zapewnia sy-
gnalarjuszy paktu Kelloga, Ze 
zdaje sobie sprawę ze swoich 
zobowiązań i podkreśla. Ze wszel-
kie je j wystąpienia mają cha-
rakter wyłącznie obrony i nie 
dążyły do wywołania wojny. 
Część druga zaznacza, Ze Japo-
nja gotowa jest prowadzić roko-

wania z r/ądem reprezentującym 
Chiny i odpowiedzialnym za nie. 
Wreszcie część trzecia stwierdza 
raz jeszcze, Ze agitacja anty-
japońska w Chinach, a także 
zawieszenie stosunków handlo-
wych pomiędzy Chinami a Ja-
po n ją nie jest spontanicznem 
wystąpieniem jednostek, lecz re-
zultatem działalności organizacyj, 
które same sobie wymierzają w 
ten sposób sprawiedliwość. 

Zapowiedź nlisu/yplacalności sowietów 
BERLIN, Wczorajsze 

pierwsze wydanie dzien-
nika „Germania" przyniosło sen-
sacyjną depeszę z Moskwy, ja-
koby rząd sowiecki postanowił 
ogłosić niewypłacalność i zażą-
dać rocznego moratorjum pd 
wszystkich wierzyciel i w Europie. 

Wiadomość ta do tego stop-
nia wzburzyła giełdę berlińską. 
Ze minister skarbu Rzeszy uznał 
za konieczne zwrócić się teleg-
raficznie do Moskwy po bliższe 
informacje. 

Jakkolwiek odpowiedź jesz-
cze nie nadeszła, jednak nie ule-
ga wątpliwości. Ze pewne czyn-
n ik i poczyniły starania w celu 
zażegnania popłochu na giełdzie. 
Drugie wydanie „Germanj i " , któe 
ukazało się o godz. 7 rano, przy-
niosło odwołanie poprzedniej 
wiadomości. Jednakże w sfe-
rach finansowych daje się w dal-
szym ciągu odczuwać wielkie 
zaniepokojenie, zwłaszcza wśród 
posiadaczy weksli sowieckich. 

Ustawa o ochronie republiki w Hiszpanii 
MADRYT, Wczo-

raj wieczorem parlament hiszpań-
ski przyjął wszystkiemi głosami 
z wyjątkiem 5 ustawę o ochro-
nie republ ik i wzorowaną na po-
dobnej ustawie niemieckiej. 

Według ustawy tej przewidzia-
ne są wysokie kary za podże-
ganie wojska do nieposłuszeń-
stwa, szerzenie fałszywych wia-
domości, propagowanie monar-
chizmu, noszenie odznak monar-
cbistycznych, wy woły wanie straj-
ków bez zawiadomienia na 8 dni 
przedtem. 

Najwyższym wymiarem kary 

jest wygnanie z kraju. 
Premjer Azana w swem prze-

mówieniu odpart zarzut, jakoby 
ustawa ta dawała rządowi wła-
dzę dyktatorską: stwierdził nato-
miast, Ze jedyną je j wadą jest 
fakt. Ze przychodzi ona o 6 mie-
sięcy za późno. 

W sprawie stosunku państwa 
do kościoła oświadczył minister 
Lerroux po konferencji z nuncju-
szem, Ze Hiszpanja Życzy sobie 
nadal utrzymania przedstawiciela 
Stolicy apostolskiej w Madrycie 
i zawsze będzie okazywała Ko-
ściołowi pełne poszanowanie. 

Nowe rekordy szybowcowe w Bezmichowej 
Brawurowy Ifif 

L W O W . W Bezmicbowie na 
Podkarpaciu gdzie przebywa obec-
nie szósta wyprawa szybowcowa 
padają raz w raz nowe rekordy 
lotnicze. Wczoraj pi lot inz. Szcze-
pan Grzeszczyk ustanowił nowy 
rekord przebywając w powietrzu 
na szybowcu własnej konstrukcji 
• L w ó w " 7 godzin 52 minut 45 
sekund. Jest to juz czwarty re-
kord długotrwałości lo tu na szjr-

In i . u zeziyka 
bowcu ustalony podczas obecne' 
wyprawy. 

Do dnia 7-go października pol-
ski rekord szybowcowy wynosi ł 
2 i pól godziny. 

Inżynier Grzeszczyk przybył 
do Bezmichowej z Warszawy 
w sobotę pilotując swój szybo-
wiec hodowany przez awjonetkę 
PZL 5. 

I n t . Rudlicki esy Inż. Sarnowski? 
W e wczorajszym numerze J . 

K . C . - znajdujemy liftf inż. St. 
Sarnowskiego w którym ten od-
mawia autorstwa głośnego wy. 
nalazku lotniczego inZ. Radlić 
kiemu. O wynalazku tym, pole-
gającym na zastosowaniu ulep-
szonych sterów. Interesującym 
szczególnie nasze miasto ze 
względu na osobę wynalazcy, 
jednego z inżynierów - konstr. 
miejscowej fabryki Plagę 1 Laś-
kiewicz, pssaltlmy w .Z iemi Lu-
belskiej* w swoim czasie. 

List ten na całkowitą odpo. 
wied/ialność .1. K . C . * zamiesz-
czamy — spodziewając się, że 
nie pozostanie bez odpowiedzi 
ze strony zainteresowanej. 

1) Wynalazek polegający na 
usunięciu — skasowaniu statecz-
nika pionowego i steru kierun-
kowego oraz zastąpieniu go roz-
dzieleniem istniejącego w jed-
nej całości steru wysokości, a 
następnie uniezależnienie od 
siebie części rozdzielonych, mo-
gących działać jednocześnie lub 
oddzielnie i ustawienie ich sko-
śnie — ped kątem (w dowolne) 
płaszczyźnie), nie jest pomysłem, 
zasługą i dorobkiem pracy inż. 
Rudlickiego, lecz pomysłem ni-
żej podpisanego, pp lk^p i lo ta w 
st. sp. inZ. Stanisława Sarnow-
skiego i stanowi moją własność 
urzędownie od 4 mała 1926 r. 

Dowody, udzielenie patentu 
dnia 30 czerwca 1927 r. pod 
Nr. 7825 k l . 62 b., wykonany 
w r. 1926 model tegoż wyna-
lazku i przeprowadzone na mo-
delu badania w instytucie aero-
dynamicznym w Warszawie, o-
raz ogłoszenie opisu i celu wy . 
nalazku z podaniem fotograf j i 
modelu w miesięczniku .Wyna-
lazki i odkrycia" z grudnia 
1927 r. 

2) Nieprawdą jest, jakoby po-
wyższy wynalazek był wyn i -
kiem .d ługoletn ich studjów* inż. 
Rudlickiego,—prawdą natomiast 
iest, że w wyniku wieloletnich 
śtudjów i doświadczeń już w 
r. 1918, jeszcze jako lotoik-
oficer inżyner j i b . armji auslr.-
węgierskiej budowałem w parku 
na lotnisku we Lwowie, w ta-
jemnicy przed władzami austrja-
ckiemi, prototyp mojego pomy-
słu. 

Dowodyi prasa lwowska z l ip-
ca 1918 r. i moja książka p. t . 
.Żegluga Powietrzna" z r. 1922. 

3) Nieprawdą jest jakoby inż. 
Rudlicki otrzymał patent na wy-
m i e n y n y wynalazek, — nato-
miast prawdą jest, że patent na 
powyższy wynalazek otrzymali 
Stanisław Sarnowski i Edward 
Colek. 
4) Zbudowawszy obecnie aparat 

Nowy dział pracy 
f Agencji T - l c ine l 

Od ki lku dni Polska Agencja 
Telegraficzna przystąpiła do wy-
dawania .Biu letynu Gie łdowego", 
informującego sfery gospodarcze 
o sytuacji na wszystkich gieł-
dach i rynkach świata I kraju. 
Nowe wydawnictwo dzięki szyb-
k im i z miarodajnych źródeł In-
formacjom zasługuje na poparcie 
sfer interesowanych i spełni za-
pewne zakreślone sobie zadanie. 

mojego pomysłu i rozreklamo-
| wawszy go jako swój .don ios ły 
1 wynalazek*, p. inż. Rodlick* 
' przekreślił swoje dawniejsze 
f twierdzenie, iż .zastąpienie nor-

malnego układu sterów nowem 
urządzeniem nie da żadnych ko-
rzyści, a nawet utrudni znaczne 
starowanie...** 

Dla jasności sprawy nadmie-

Oświadczenie Chin 
Rlaes syfaatł l v rękach Japonii 

N A N K I N . Chiny wysłały dziś 
odpowiedź do wielkich mocarstw 
które niedawno wskazywały Chi-
nom, Ze jedyną instancją, która 
może im coś pomóc w sporze 
z Japonją, jest Liga Narodów. 
Chiny w odpowiedzi zaznaczają, 
że w zupełności zdają się na L i -
gę Narodów, jednakże same są 
bezsilne i klucz sytuacji znajdu-
je się w rękach japończyków. 
Odpowiedź ta została wysłana 
rządom Polski, Niemiec, Francji 
Ang l j i i Norwegj i . 

nię, że inż. Rudl icki miał moż-
ność stud)ow»ma mojego wyna-
lazku, był bowiem, jako kap tan, 
referentem w Insfytuce Badań 
Technicznych l />tr ;c twa właśn • 
w r. 1026, kiedy to mój wyna-
lazek został pr/e^łany temu In-
stytutowi dU zaopinjowania. 

(—) Stanisław Sarnowsk i 
• ppłk.* pi lot w st. sp. 

Akcja Komisarzy w terenie 
Obchodzenie mieszkań » spi-

sywanie ludności zaczynają ko-
misarze 9 grudnia. 

Czasami Jednak, kiedy będzie 
istniała pewność, że ludność sa-
ma wypełni formularze — komi-
sarz w poniedziałek 7 grudnia 
dostarczy Je osobiście do miesz-
kań. 

We wtorek, czyl i w dzień 
święta Matk i Boskiej, będą m e l i 
czas ci .samospisujący s«ę* o-
bywatele — zastanowić się nad 
wszystkiemi rubrykami arkusza i 
odpowiednio Je wypełnić, posi ł -
kując się szczegółowemi wska-
zówkami, wydrukowanemi na tym 
samym formularzu; w środę zaś 
komisarz spisowy znowu zawita 
do tych mieszkań, w których 
zostawił przedtem formularze, 
odbierze je, sprowadzi, a w n -
zie potrzeby poprawi, lub uzu-
pełn i . 

Tam gdzie samospisywania s:ę 
nie będzie można przeprowadzić, 
musi komisarz osobiście obcho-
dzić mieszkania, nie wolno mu 
tez będzie, dla uproszczenia so-

I bie zadan*a—zwoływać wszyst-
' kich spisywanych w jedno miej-

sce i tam gremjalnie wypyty-
wać (co mogłoby zajść np. na 

i 
Komisarz na do»ód p e ł m ^ r a 

swoich funkcy j otrzyma urzędo 
wą legitymację, którą powinien 
okazać, wchodząc do spisywa-
nego mieszkania. 

Nietylko jednak budynki mie-
szkalne mają być odwiedzane 
przez komisarzy, każdy budynek, 
chociażby niemieszkalny z prze-
znaczenia (np. skład, stodoła 

i i t. p.)—winien być spisany, o 
j i le chociażby Jedna ty lko osoba 

z tych lub innych powodów w 
budynku tym zamieszkuje. Po-
dobnie ludność zamieszkała na 
statkach, tratwach, wozach wę-
drownych — również będzie 
spisana. 

Jeżeli komisarz natrafi na bez-
domnego, to i ten winien być 
na arkusz wciągnięty. 

Tym sposobem Żadna osoba 
nie powinna zostać pominięta 

I podczas spisu. 

Patriotyzm Szkoły Polskiej 
da! Fincie Narodowej przeszło 105000 złotych 

Na mocy uchwały powziętej 
w r. 1920 przez polskie organi-
zacje nauczycielskie, podjęto 
wśród ciała nauczycielskiego i 
młodzieży szkolnej zbiórkę na 
cele pomnożenia potęgi Rzeczy-
pospolitej na morzu. 

Celem ostatecznym zbiórki ma 
być, jak wiadomo, budowa no-
wego okrętu pod nazwą: .Dar 
Szkoły Polskie j" . 

Zgodnie z wolą of iarników na-
rodowych, wszystkie sumy wpła-
cone jeszcze przed powzięciem 
uchwały z r. 1930, wpłacone na 
ręce Komi tetu Floty Narodowej, 
na rachunek czekowy P. K . O . 
Nr. 30, przelane zostały na fun 
dusz .Daru Szkoły Po lsk ie j - . 

Tym sposobem, z wpływów 
w r. 1929 przelano sumę zł. 
14.472.82 zaś z wpływów w r. 
1930—sumę zł. 11.423.58 I wre-
szcie — z zebranych w ciągu 
9 miesięcy r. 1931 do dnia 30 
września 1931 r. włącznie — 
zł. 79.211.40. 

Ogółem więc, od .'polskiego 
nauczycielstwa i młodzieży szkol-
nej, Komitet Floty Narodowej 
otrzymał na .Dar Szkoły Pol-
skiej* do dnia 1 go oaździernka 
1931 r. zł. 105.107.80. 

Dotychczasowe tempo składa-
nia ofiar wskazuje, że w końcu 
r. 1931 fundusz na .Dai Szkoły 
Polskiej* przekroczy sumę zł. 
130.000. 

25-lecie Spółdzielni 
w Bychawie 

99 Jedność 9t 

Dzień 11 października br. mie-
szkańcy Bychawy przeżyli nad-
zwyczaj uroczyście. Pozostawił 
on niezatarte wspomnienia, jako 
dzień jedności, dzień współdzia-
łania. W dniuwtym bowiem u-
pływała 25 letnia rocznica istnie-

nia Stowarzyszenia Społdzielcz. 
.Jedność", założonego w r. 1906 
przez ś. p. ks. kan. Ant . Kwiat -
kowskiego. 

Podniosłą tę uroczystość u-
świetnił m. innymi swą obecno-
ścią starosta lubelski, J. Labudzki. 

Motyką w głową 
Dzikie wybryki wiejskich łobuzów 

Wieś Aleksandrówka gminy 
Datorz powiatu janowskiego by-
ła przed niedawnym czasem wi-
downią krwawego napadu na tle 
porachunków osobistych. 

Oto Michał Beś, przechodzą; 
przez wieś spotkał na swej dro-
dze niejakiego Jana Cbałubisa 
lat 23, młodzieńca gwałtownego 
i skorego do awantur. 

Ponieważ Cbałubis miał z Be-
siem stare porachuki, przeto me 
omieszkał skorzystać z okazji , 
by je załatwić. 

Rzucił się więc na Bęsia i 

trzymaną w ręku motyką zadał 
mu straszny cios w głowę. Ra-
niony ciężko w głowę Beś, padł 
na ziemię. Dalszemu .znęcaniu 
się Chałubisa nad Besiem prze-
szkodzili sąsiedzi. 

Rannego odwieziono na kurację 
do szpitala. Osobą Chałubisa 
zajęła się pol ic ja, pociągając go 
do odpowiedzialności karnej. W 
tych dniach Chałubis zasiadł na 
ławie oskarżonych przed Sądem 
Okręgowym w Lubl inie, który 
skazał go na kaię 6 miesięcy 
więzienia. 

O autorstwo doniosłego wynalazku lotniczego Polaka 
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iflifo Rafała. Pellks. 

flOCTIB DYtllltY APTEK 
DrI I v nocy « piątku na sobotę 

dylurują: Apteka Barszczewskiego I 
Kotowskiego. Krak.-Przedm. (rógŁwan-

Sielickie)), apteka Chrzanowskiego I 

rodak lego. Krak -Przedm. 14. 
Oraz apteka Roldoka ul. I-go Maja 20. 

H i l w U i K i M 
TEATR — Opera Lwowska .Faust* 
.CORSO* — .Wygnańcy 1905 r." 
•APOLLO* - „Sewilla miasto mlłoicl* 
. ITAUA" — .Pokusa* 
9V£NUSa—.Tajemnica Wschodu' 
.UCIECHA* — „Dzikus w pyjamie* 
.TĘCZA" — .Za głosem serca* 

III zebrao le Informacyjne Zw 
Polsk. H I . Demokratycsi ie) Dziś 
w lokalu Związku Polsk ie j M ł o -
dzieży Demokratycznej przy Krak. 
Przedm. 70 odbędzie się I I I zkolei 
zebranie in formacy jne dla stu-
dentów K . U . L Początek ze-
brania o godz. 20. Wstęp wo lny . 

Zebranie Informacyjne .Legio* 
•U Młodych*. Dz iś . dnia 23 go 
października (piątek) o godzinie 
20-ej min . 15 w lokalu własnym 
„Leg jonu M łodych* (Narutowicza 
48, prawa of icyna I p-ętro) od-
będzie się zebranie informacyjne 
z referatem ideologicznym ko l . 
KrOgera. Wstęp wo lny dla wszyst-
k ich studentek i studentów Uni -
wersytetu Lubelskiego. 

Równocześnie podajemy do 
wiadomości , źe wszelkich infor-
macy j o Leg i onie Mlod>ch udzie-
lają: ko l . Jankowska Danuta — 
Narutowicza 14, tel. 9.99 w godz. 
o d 9-eJ do 13-ej I od 19-ej do 
20 ej ; ko l . Tarka Władys ław — 
Niecała 8 , D o m Akad., pok . 23, 
tel. 12-11 od godz. 16-ej do 
17-ej; i ko l . Wrób lewsk i Tadeusz 
tel. 17-77 w godzinach o d 10 e j 
do 14-ej i od 17-ej do 19 ej co-
dziennie z wy ją tk iem niedzie l 
i świąt . 

faleceila na kapłanów w 
kościele i v . Józefata. w nie-
dzielę, d . 25 października r, b., 
o g. 8 rano, w kościelę Św. Jó-
zefata (Z>elona 3) , J . l i . Ks . 
B iskup A d o l f Józef Boźeniec 
Jelowick i udziel i święceń kap-
łańskich d w o m d iakonom Instytu-
tu M isy jnego : Mieczys ławowi 
Kasprowiczowi i Ignacemu Droz-
dowiczowi . Wstęp do kościoła 
wo lny dla wszystk ich. 

Podziękowanie za ofiary. Na 
odnowien ie zakryst j i przy śoś-
ciele Św. Józefata (Zielona 3) 
z łoży ły of iary następujące osoby : 
p. Olga Popiel , p. Paweł Sta-
nisław Młynarsk i , p.« Michał Pi-
ła towicz, p. Mar ja Skarbek-Rudz-
ka, p. Anna F i l ipowicz , p. Wła-
dysław Hampel , ks. kan An ton i 
Skowronek i wiele innych osób, 
k tó rych nazwisk nie wymien iamy 
stosownie do ich życzenia. 

Dla insty tutu M isy jnego zosta-
ł y of iarowane: lalerze, no>e, wi-
delce, krzesła, książki i skrzypce. 
Dla kościoła Św. Józefata: świe-
ce, o l iwa i kwiaty . Wszystk im 
of iarodawczyniom i o f iarodawcom 
rektor kościoła św Józefata i 
Insty tutu M isy jnego ks . kan. P. 
F. Chodk iewicz składa serdeczne 
B ó g zapłać. 

Zebranie orianlzaeyloc człon-
k iń św ie t l i cy dla dziewcząt pra-
cujących i bezrobotnych przy 
Z w . Pr. O b . K o b . odbędzie się 
dn . 25 b . m. o gedz. 3 po po ł . 
w loka lu Świet l icy (u l . Naruto-
wicza 48 w podwórzu I I p iętro, 
aa p rawo) z następującym po-
rządkiem dz iennym. 

Kronika Wojewódzka | 
IIt telefonów Istnieje na całym świetle? 

W y r o d n y s z w a g i e r 
Chany Słomka zeznał, ze po 
strzelenia go dokonał z zemsty 
szwagier j e g o Krys iak Stanis ław, 
oddając do niego 3 strzały re-
wolwerowe, z k tórych 2 chybi ły . 
Dochodzenie w loku. 

W dn iu 21 b. m. zosłal prze-
wieziony na kurację do szpitala 
Szarytek w Lub l in ie z raną po-
strzałową w nodze prawej po-
wyżej kostk i Słomka Józef, lat 
25 m-c wsi CharlęZ gm. Spiczyn | 
pow, lubartowskiego. Przęsło- — — 

K a r y g o d n e p o d p a l e n i e S p r a w c ę d o s i ę g n i e s p r a w i e d l i w o ś ć 
sklego sam podpal i ł swoje za-
budowania celem uzyskania ase-
kuracj i , wobec czego pociągnię-
t o go do odpowiedzialności . 

Po przeprowadzeniu docho-
dzenia ustalono, że K łokos iń -
ski Stanisław zam. w kol . Świer-
szczów, grn. Wisznice, pow chełm 

I ) Zagajenie — wyg łos i prze-
wód. Oddz ia łu p. Stefanja Rze-
pecka, 2) O celach i zadaniach 
Świet l icy — refer. wych . ob . p . 
K lementyna Gajewska, 3) Prog-
ram pracy — zrefer. K ie rów. 
Świet l icy p. Crarnecka, 4) Wo l -
ne wniosk i . 

Wstęp wo lny dla wszystk ich 
młodych dziewcząt od lat 14 — 
pracujących i bezrobotnych — 
poza tem dla b. cz łonk iń Świet-
l i cy , cz łonk iń organizacj i Z. P. 
O . K . i kandydatek do Świet l i -
cy . Goście również mi le wi-
dziani . 4 

Porządek n a b o i e ń s f o w koś-
ciele ŚW- Józefafa (Z ie lona 3). 
Msze Św. w dn i powazednie o 
g. 6.30, 7 I 7.30; w niedziele i 
święta o g . 6.30, 8, 9 i 10(rano). 

Nieszpory w soboty, w dn i 
przedświąteczne, w niedziele i 
święta o g. 18. Nabożeństwo ró-
żańcowe codzenn te o g . 18. W 
październiku nieszpory o g. 17.30. 
Księża spowiadają w dn i pow-
szednie od g. 6.30—7.30; w so-
boty i w dn i przedświąteczne 
także po nieszporach; w niedziele 
i święta o d g . 6 .30—930. Poza 
temi godz inami — stosownie do 
osobistego porozumienia się ze 
spowiednik iem. 

Kiedy się przesianie ro ib l j i t f 
Romanick i Jan, zamieszkały przy 
u l i cy Wolsk ie j 2, o d pewnego 
czasu stał się g łośny z komuni-
katów po l icy jnych, donoszących 
stale o jego awanturniczych w y -
stąpieniach. 

Początkowo Romanicki ogra-
niczał się do bicia swej teściowe) 
Mar janny F iat . Biedna ta kobieta 
cierpiała strasznie, gdyż niel i toś-
Ciwy zięć b i l ją n iemal codziennie. 

Ostatn io Romanicki począł mal-
tretować swą Zonę Genowefę. 
W dn iu wczorajszym zbita przez 
męża Romanicka zgłoś la się do 
po l ic j i i z łożyła zameldowanie 
o pobic iu je j przez męża. 

K iedyż nareszcie p. Romanicki 
przestanie się bić? 

Za eo |ą pobllT Pani Stani-
sława Konieczna, zamieszkal i 
przy ulicy Radzikowskie j 5, zgło-
siła s ię do Komisar ja tu Po l i c j i 
oświadczając, że została pobita 
przez nie jakiego Mory la Stani-
sława—sąsiada. Za co ją pob i ł 
M o r y l — pani Konieczna nie po-
wiedziała. 

Okradzenie sklepo na B6rne|. 
W nocy z 20 na 21 b. m. ze 
selepu spożywczego Goldberga 
Srula, mieszczćcego się przy ul . 
Górne j 14 zapomocą wyrżnięcia 
Mongu we drzwiach sklepu, skra. 
dz iono wyroby ty ton iowe oraz 
ar tykuły spożywcze. Poszkodo-
wany oblicza straty na 800 z ł . 

Iflcele włamywacza, w nocy | 
z 21 na 22 b. m. przez nocny 
patrol składający się z funkcjo-
narjuszów sł. śl. u ję ły został na-
terenie m. Lubl ina zawodowy 
z łodz ie j—włamywacz — Edmund 
Głębock i lat 22. Przy k tó rym 
znaleziony został ł om żelazny. 

Ha ezem będzie spaś? Sieńko 
Katarzyna, dozorczyni domu Nr. 4 
przy ul . Bramowej zameldowała, 
że z domu skradziono je j 3 po-
duszki z białemi poszewkami i 
chustkę kol . czarnego i przeście-
radło białe i 2 płachty lniane — 
na ogólną wartość 100 zł . prze/ 
nieznanego sprawcę. 

Dotfc skradł zegarek. Akier-
man Cyw ja w l . p iwiarni przy ul 
Fabrycznej 4 zameldował o kra-
dzieży zegarka stalowego wart. 
50 zł . z bufetu piwiarni przez 
nieznanego sprawcę. 

Osiecko spadło do piwnicy. 
W dniu wczorajszym spadł do 
p iwn icy pozostawiony chw i lowo 
bez op iek i dwuletn i Edmund L i 
pek ul. Zamojska 37. Dziecko 
dozna ło ogólnych potłuczeń 
Pierwszej pomocy udzie l i ło mu 
Pogotowie Ratunkowe. 

Chłopice złamał nogę. w dn iu 
wczorajszym, idąc do szkoły na 
Kośminek poślizgnął się i upa-
dając doznał złamania lewej nog i 
14 to letn i Stanisław Krzywa-
czewski , zamieszkały w barakach 
magistrackich na ulicy Krochmal-
nej . Pogotowie Ratunkowe po 
udzieleniu pierwszej pomocy prze-
w ioz ło nieszczęśliwego chłopca 
na kurację do szpitala Dzieciątka 
Jezus. 

V Pogotowia o t rzymał pomoc 
19-to letn i Stefan Duchniewski , 
zamieszkały przy ulicy Krak.-
Przedm. 55 (rana ramienia i ręki). 

Na nlier Piaskowe!. Od ja-
kiegoś czasu na u l icy P iaskowej 
powstało o lbrzymie bagnisko po-
nieważ rynsztoki na tej ul icy zo-
stały zrujnowane. Należałoby 
jaknajszybc ie j rynsztoki zrepero-
wać i w ten sposób usunąć nie-
pożądane bagnisko. 

Na sobotę 24 października 

WARSZAWA 
11.53 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 

hejnał krak. 
17.05 Program na dz. bież. 
12.10. Urzęd. kom. Państw. InsL Met. 
14.45 Muzyka z płyt gramol. 
15,05 Kom. gospodarczy. 
15.15. Kom. Olówn. Zw, Straży Poż. 
15.25. Przegląd wydawnictw perj. 
15.45 Kom. Centr. Biura Hydrogr. dla 

żeglugi 1 rybaków. 
15.50. Muzyka z płyt gramol. 
16.70. Radjokronika. 
16.40. Muzyka z płyt gramol. 
17.05. Kom. To w. do Zachęty Hodo-

wli Kont w Polsce. 
17.10. Odczyt z Krakowa. 
17.35—18.05. Koncert popołudn. 
1805. Słuchów, dla dzieci z Wilna. 
18.30—18^0. Utwory wloloocz. 
19.15. Wiadomości bież. rolnicze. 
19.25. Program na dz. nast 
19.30. .Na widnokręgu*. 
19.45. Program na dz. nast 
20.00. Lekkie utwory. 
20.45. Peljeton. 

21.00. Tr. koncertu pieśni słowiańskich 
z Pragi. 

22.10. Utwory Chopina. 
22.40. Dodatek do Pras. Dz. Rad|. 
22.45 -22.50. Urzęd:' kom. Państw. Insi. 

Met 1 kom. polic. 
22.50. 22.55. WladomoScI sportowe. 
23.00—24.00. Muzyka lekka z ,PolonJlfl 

Według statystyk i .Am^r icao 
Telephone and Telegraphen' , w 
dmu I stycznia 1931 roku by ł> 
na całym świecie A5 i jedna 
trżecia mi l ionów aparatów tele-
fonicznych . To znaczy, że ar po-
równaniu z ub ieg łym rok iem 
liczba aparatów wzrosła bl :sko 
o m i l j on . 

Z tego na Amerykę przypada 
21.7 mi l jonów na Europę 10 mi l -

jon<Vw. na A r j ę 3.48. 
Potem id / ie kolejna: A m l / a l -

Ja, P r . ł j d n . A m e r y k a i wresz-
cie Afryka (tyl ico 0.6*4 proc.). 

W Północnej Ameryce w/ęcej 
niż p o ł o * a ap?ra!6-« jest apa-
ratami rTtiędzyrmaslOAerr.i. Niem-
cy posiadają ich 9 proc , Wie lka 
Brytania 5 5 p r o c , KMttzńa 4 
proc., Francja 3 proc. 

Kąelk eiperanekl. 

Kongres eiseranfysfów 
w Paryżu 

W roku 1932 w crasie od 30.VI I 
do 6.VJII odbędzie się w Paryżu 
24 Wszechświatowy KongresEs-
perantystów, na skutek of icjal-
nego zaproszenia Izby Handlo-
we j w Paryżu. Prace wstępne 
już zostały rozpoczęte pod prze-
wodnictwem Prezesa Akademj i 
Georges Warmer i generała Lu -
cien Bastien. Siedziba b;ura kon-
gresowego mieści się w: La Ma 
ison de France, 101, Avenue de 
Champs Ktysćes, Pans, VI I I . 
Kongresowa karta M 1. wy sta* 
wioną jest na l icytację i dotych-
czas zgłoszona suma za mą wy-
nosi 2000 franków. Kar ty od 
St 2 do St U zarezerwowane są 
dla cz łonków rodziny Zamenhofa. 
Kar ty do X? 100 kosztować bę-
dą po 1C00 franków. Wszystkie 
zaś karty wzwyż od St 101 ma-
ją cenę 125 f ranków. Utworzo-
ny został fundusz gwarancyjny 
i dotychczas na ten cel zdepo-
nowano 102.000 franków. Po-
wyższe szczegóły świadczą, że 
kongres w Paryżu będzie po-
ważnym krok iem naprzód w 
rozwoju sprawy esperackiej w 
świecie. 

Ullee Zamenhofa. 
Katalońska esperancka fede-

racja uzyskała o d Magistratu m. 
Barcelony postanowienie na-
zwania jedne j z p ięknych ulic 
imien iem Zamenhofa. Również 
miasto Amiens w północnej 
Franc j i jedną z nowych ul ic na-
zwało ulicą Zamenhofa. 

Z IhATRlh 
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rozwój wtad/ duebo-

po*<«dają charjfcier zaroz« 
wijrę w siebie, Są skłonni 
I nsposoMeale lekkomy ilne, 
azuklwać oryginalne I nowe 
cechuje leh duży 
wych, lecz takow? aft zaw»ze «i wy-
korzystywana. ?r/r j»t:..r oddajt M 
uciążliwej praey, a dzięki swojej wytr-
wałości o". ^ powodzenie i zdobę-
dą m statek. Powinął zachować o*'-
rotnotć w spółkach I unfksć nieodpo-
wlrdntezo towar/yslwj pt ' i odni^nuej. 
W Ulach starszych oe/rkuj^ :cl» !";»• 
sze w#ranki ni t r r j iSof. ni 
moZwoM WfMeis się w pracy na p i W 
społeczaem lub **%amdacj}o*tn. a 4/ ę-
ki akuratoe) I s>im • 
Ią toUif MÓ!of rai' 

pracy rjro.!4-
faale. Dalsze Ich 
AleU/e, saczęSli»e 
rodzinie. 
wpływem StEDŹ-
IL OOJ WNRA* IFFLJ 
ukac prz^oracowa-

Zycie będiie y^mj i 
w małżeństwie | w 

Urodzeni p 
WIADKA — powin 
ay*tem nrrwowy. a 
ma I slarać się pozbyć apii; i lub xnir« 
chęcaniJ do tycia. 

t)\a :irr, 73 paidx>r'*ika 
srczeiliwy niriŁfC ma\, Ąm\j <Jnia 3.10 
27, kotor Mado-r&rowy, \mio amulet 
talizman B5TYLANT inb TOPAZ pr iyco 
al azcickle. Ikzhy loteryjne 112147-2* 

W. PYFFEUO 

Nr 146. 
Orzcdowa tstfola meldi M m \ 

I f owarowe l w Lohllnle. 
L u b l i n , dn ia 22 paźdz. 1931 r . 

Ceny rozumieją się za l w u -.ic!o-ej 
h a c d e j Jakoiel wa^i standardowej 
(ładunki waj^rmowe) ' i I q (IiO i.,-). 
Kursy ustalone Cray orjentacyyue. 

Oli nit łotiń 

D i i i L J. w pLftek bm. powtarzana 
będzie przecudna opera w 5 akiach 
Gounoda p .L .Faust*, która na pier-
wszym występie, spotkała się z entn-
zjastycznem przyjęciem publiczności. 

Niewątpliwie i dzisiejszy występ, 
zgromadzi licznie publiczność korzy-
stająca z tak sensacyjnych występów. 
Początek 8.15 wlecz. 

Jutro w sobotę po południu poraź 
trzeci I ostatni .Żydówka* z niezrów-
nanym lledlewlczem w roli Oleozora. 
nagrodzonym haraganowemi oklaska-
mi za piękna arję .Rachelo" w roli 
Racheli p. Walewska. 

PPIftRT 
F. S. składa na bezrobotnych 

3 zł. i Pogotowie Ratunkowe 2 z ł . 

3- POKOJOWE miesz-
kanle komfortowe 

okazyjnie od zaraz Na-
rutowicza 22 - 9 1050 

22 

22. 

217. 

Zyto dworskie 
Myto zWórk^»we 
Pazenica dworska 
Pszenica zbiórkowa 
Jęczmirń browarniany 
Jęczmień aa kaszę 
Owies lejnol.ly 
Owies zbiórkowy 
Mąka Żytnu typuwa 
Mąka Żytnia rjzowa 
Mąka pszenna 40 proc. — j 
Mąka pszenna 65 i m * . 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne grube - -
Olrę!»y pszenne ma«łki* 
Groch .Vlktorj j* 
Groch .Folder* 
Rzepak zimowy 
Łubia niebieski 
Słód 

Koniczyna ezerwona 110 
Koniczyna 
Oryk* 
Tymoteusz 
Słoma nleprasowaoa 
Siano nleprasowane 
Ziemniaki Jadane i 

Ceny oijenlacyine % r p 
przez Komisję Notowaó 
Rieolicjalfiycli IranzakcyJ 
I popyta. 

Obroty irednle. 
PodaZ Zboia mala 
Tendencja ntrzymana 

7 2 -
22.7* 

Z ! 
90 • • 
M 
22 

27 
40 
36 

13 

50 

K 

r ze rwo na 
biała 

• * 

i.—375. 
'iO 20 

— 10 — 

NHfOl 
Bi p 
oraz 

•owane 
dstawie 
podały 

DRDBHE B E M I E 
IflllP.NlAWSKA Si 8, 
W 3 pokoje c kuch-
nią I wszelkleml wygo-
dami oraz sklep do 
wynajęcia. Wiadomość 
telefonicznie 16 — 47 
między 10—12. 1043 
RADA 

TOR 
I LIKWIDA-
Chełmskicgo 

Towarzystwa Wzajem-
nego Kredytu w (.heł-
mie w likwidacji (daw-
niej Chełmtkle Towa-
rzystwo Wzajemnego 
Kredytu dla drobnego 
przemysłu I handlu) za-
wiadamia Członków. Ze 
stosownie do art 80 
ust o spółdzielniach o-
raz §4 33. 34. 45, 50 

statutu T wa dnia a RO 
listopada !9JI r. o 
godz. 16-eJ w lokalu 
przy ul. Lubelskiej Nr. 
51 T-wa Llnas-llaee-
dek odbędzie się ze-
branie ofólne człon-
ków i tastcrojącym 
p«>rz2dkiem obra*'. I . 
Zagajenie zebrania. ? 
Wybór prezyd]j.n ze-
brania. 3. Ód ery ta ale 
prntokułu z poprz^d • 
niego zebrani.!. 4. R«*z 
patrzenie bilansu brut-
to od dnia I-go stycz-
nia 1925 r. do ilu la 
3u go sierpnia l łJ3l r. 
5 Zatwierdzenie bilan-
su brutto od dnia l-i».« 
stycznia 1925 r. do 
dnia 3J sl.-r^nu 19 ł t r 
6. Wybór fcady Nad-
zorczej. Komisji Remi-

xyjne) 1 Llkwldatoea-
7. Wolne wnl k i W 
razie nlrdoj^eia do 
skutku zebrania o^ól-

dnia listo-
pada 193! r. stosownie 
d*> art § 35 Statutu, 
odbędlie się /rbranie 
ogólne w drugim ter-
minie w tym samym 
lokalu dnia 22 listopa-
da 1931 t Postauowle-
nia ns żebranin w dru-
gim terminie ochwalo-
ne będą przez człon-
ków obecnych, bez 
względu na ich liczbę, 
obradom fednak pod-
legać będą ty U o takie 
sprawy, które miały 
być rospatrywaae na 
ptowszem i rr lus/lem 
do skutku zebraniu o-
gótnem. 1011 
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